
Cena LKJIHGFEDCBAi - . g ro szy .

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trsy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek 1 sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zL

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wytazą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia nledostarczonych numerów lub ddszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-1 am. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Xa ogłoszenia redakcja He odpowiada.

Telefon Nr. 60. Konto czekowe P. K. 0. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Mlłoszewsklego w Nowemmieńcie n. Drw.

Rok lii. || Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 18. lutego 1936 r Nr. 20

Precz 
z biurokratyzmem 

i zbędną formalistykąl 
Z arząd zen ia m in . R aczk iew icza .

Jed n ą z n ajw ięk szy ch  b o lączek n aszeg o  co ­
d zien n eg o  ży c ia jest b iu ro kra ty zm , p rzy b ierają ­
cy n ieraz fo rm y k ary k a tu ra ln e .

T o też z rad o śc ią p o w itać n ależy o sta tn ie  
n iezw y k le d o n io słe zarząd zen ie m in . sp raw  
w ew n ., za lecające w szy stk im w ład zo m  ad m in i­
stracy jn y m  b ard z ie j ży c io w e  i rea lne u sto su n k o ­
w an ie się d o in te resan tó w .

D zia ła ln o ść ad m in istrac ji n ie m o że n ad al 
o p ierać się n a b ezd u szny m fo rm alizm ie , czy  
w zg lęd ach u b o czn y ch , lecz m u si k iero w ać się  
tro sk ą o in teres p u b liczn y .

W sto su n k u d o o b y w ateli n ależy w ięc  
u w zg lęd n iać w szelk ie m o żliw e u lg i o raz u n ik ać  
teg o , co m o że b y ć u w ażan e za p ap iero w ą fo r-  
m alis ty k ę .

W  p ierw szy m rzęd z ie d o ty czy to k iero w a ­
n ia p o d ań , sk ład an ych p rzez o b y w ateli, p rzy -  
czem , w  m y śl w sk azań  m in. sp raw  w ew n . n ależy  
p rzed ew szy stk iem p o w o d o w ać się in teresem  
p eten ta , k ieru jąc p o d an ie d o w ład zy w łaśc iw ej 
i o szczęd za jąc w n o szącem u zaró w n o zb ęd n y ch  
czy n no śc i, jak i d o d atk o w y ch k o sztó w , zw iąza ­
n y ch z d alszem i o p ła tam i.

Z w ro t p o d an ia p o w in ien b y ć sto so w an y  
w ó w czas, g d y  jes t u zasad n io n y szczeg óln em i 
p rzep isam i, lu b leży w w y raźn y m in te resie  
w n o sząceg o .

B ard zo w ażn ą in o w acją jest m o żn o ść zg ła ­
szan ia p o d ań u stn ie d o p ro to kó łu , co m a d o n io ­
słe zn aczen ie d la lu d n o śc i w iejsk ie j słab o , lu b  
zu p ełn ie n iep iśm ien n ej.

O g ran iczo n a zo sta ła ró w n ież p ro ced u ra w ez ­
w ań d o u rzęd ów , ce lem sk ład an ia w y jaśn ień i 
zezn ań , d o p u szcza ln a o b ecn ie ty lk o w w y p ad ­
k ach k o n ieczn y ch .

W  raz ie o so bisteg o staw ien ia się , m a b y ć  
w y zn aczo n y p ew ien o k res czasu , a n ie d ata  
i g o d zin a , jak d o ty ch czas.

W zy w an y m u si b y ć ró w n ież b ezw aru n k o ­
w o p o in fo rm o w an y , w  jak im  ce lu i ch arak te rze  
m a się staw ić w  d an y m  u rzęd zie .

P rzy w ezw an iach o so b isty ch  n ależy  o szczę ­
d zać n iep o trzeb n y ch k o sz tó w , zaró w n o  za in te re ­
so w an ym , jak i d an em u u rzęd o w i.

P rzy o d m o w n em  za ła tw ien iu  sp raw y  n ależy  
p o d aw ać k ró tk ie  i jasn e u zasad n ien ie p o w o d ó w  
o d m o w y , zaró w n o p o d w zg lęd em  p raw n y m , jak  
i fak ty czn y m .

R eg u ła ta w in n a o b o w iązy w ać p rzy za ła t­
w ian iu ró w n ież sp raw , za leżn y ch  o d  t. zw . sw o ­
b o d n eg o u zn an ia .

Jed y n ie w p rzy p adk ach , g d y w ażny  in te res  
p ań stw o w y p rzem aw ia j p rzec iw k o b liższem u  
u zasad n ien iu p o w od ó w  o d m o w y , n ależy p o m in ąć  
m o tyw y , o g ran icza jąc się d o u zasad n ien ia p o d  
w zg lęd em  p raw n ym , p o d an eg o w sp o só b n ale ­
ży c ie zro zu m ia ły  d la stro n .

Z arząd zen ie aw raca s-p ec ja ln ą u w ag ę n a  
ro zp a try w anie zaża leń , a w  szczeg ó ln o śc i p o d ań  
zb io ro w y ch zao p atrzo n y ch w  liczn e p o d p isy i 
św iad czący ch o d o leg liw o śc iach p ew n ej g ru p y  
sp o łeczn e j i p o leca te sp raw y p o d d aw ać szcze­
g ó ło w em u b adan iu , ch o ciażb y n asu w ały się  
zastrzeżen ia n aw et n atu ry fo rm aln e j.

N ak o rw ec treść ro zstrzy g n ięć m u si cech o ­
w ać jak na jży cz liw szy sto sun ek d o p o trzeb lu d ­
n o ści i zro zu m ian y in te res p u b liczn y , p rzy o zem  
n ależy  się k iero w ać is to tn y m  sen sem  p rzep isó w , 
n ie zaś ich sen sem p o zo rn y m , w y n ik a jący m  
n ieraz  3 sam eg o ty lk o b rzm ien ia w y razó w  u ży ­
ty ch w p rzep isie .

W  w y p ad k u o d m o w n eg o za ła tw ien ia sp ra ­
w y  in teresan ta , k tó ry p rzy b y ł d o  u rzęd u , n ależy  
w y jaśn ić m u u stn ie p o w o d y o d m ow y w  sp o só b  
zro zu m ia ły , ab y p rzez b łęd n e tłu m aczen ia n ie  
n ab ra ł p rześw iad czen ia , że p o stąp io n o , z n im  
n iesp raw ied liw ie i w sk u tek teg o m e ży w ił n ie ­
u zasad n io n eg o ża lu d o ad m in istrac ji i d o  
p ań stw a.

Nie ustawa przeciw religji lecz rytuał w walce 
z ustawą.

Sen. Prystorowa o uboju rytualnym.

—  P ro jek t u staw y o u b o ju zw ierzą t w  rzeź ­
n iach zm ierza d o zastąp ien ia p ierw o tn y ch m e­
to d u b o ju u b o jem n o w o czesn y m , czy li zasto so ­
w an ia ty ch zd o b y czy , jak ie n o w o czesn a k u ltu ra  
i tech n ik a p rzy n io sła w zak resie o ch ro n y  zw ie ­
rzą t p rzy u b o ju — o św iad czy ła au to rk a teg o  
p ro jek tu , sen a to rk a Jan in a P ry sto ro w a, w ro z ­
m o w ie z p rzed staw ic ie lem ag en c ji Isk ra. Jed ­
n ak z p ierw o tn y ch m eto d jest tak zw an y u b ó j 
ry tu a ln y , k tó ry w y k lu cza o g łu szan ie zw ierzęc ia  
p rzed ^p rzec ięc iem g ard z ie li. S tąd to w y n ik a , 
jak o n ieu n ik n io n a k o n ieczn o ść , zazęb ian ie się  
p ro jek tu o k w estje ry tu ału re lig ji ży d o w sk iej, 
a n ie z jak ich k o lw iek u k ry tych in ten cy j p rze ­
c iw  te jże re lig ji, jak p ew n a część o p in ji ży d o w ­
sk ie j sta ra się m o je w y stąp ien ie in terp re to w ać. 
O g łu szan e m ają b y ć n ie ty lk o te zw ierzęta , z  
k tó ry ch m ięso k o n su m u je w ierząca część lu d ­
n o śc i ży d o w sk ie j, lecz ró w n ież i trzo d a, a n a ­
w et k o n ie i p sy .

M u szę za tem  stw ierd z ić , że n ie u staw a zo ­
sta ła u ży ta p rzeciw  re lig ji, lecz że są u siłow a ­
n ia u ży cia re lig ji p rzec iw u staw ie. P rzy p isy ­
w an ie m i in ten cy j an ty re lig ijn y ch u w ażam  je ­
d y n ie za d o sk o n ałe p o su n ięc ie  tak ty czn e , p o n ie­
w aż p rzy b rak u jak ich k o lw iek in n y ch  arg u m en ­
tó w  o p o n en ci u m o żliw ia ją so b ie u ży cie re lig ji 
p rzec iw  u staw ie .

M u szę tu jak na js iln iej p o d k reślić , źe an i ja  
an i n ik t ze zw o len n ik ó w  u staw y n ie stw o rzy ł 
sam eg o zag ad n ien ia d la ce ló w an ty re lig ijn y ch .

Nowy wiceminister Skarbu.
W  n ajb liższy ch d n iach sp o d ziew ać się n a ­

leży p o d p isan ia n o m in ac ji d r. F erd y n an d a S w i- 
ta lsk ieg o , b . p rezesa izb y sk arb o w ej w P o zn a ­
n iu , n a stan o w isk o w icem in istra sk arbu .

W icem in iste r S tan iszew sk i —  jak  w iad om o  
p o w raca n a stan ow isko d y rek to ra n acze ln eg o  
P ań stw o w eg o B an k u R o ln eg o .

W icem in istro w i d r. F . S w ita lsk iem u , k tó ry  
w  p o czą tk u n ad ch od ząceg o ty g o d n ia ju ż o b jąć  
m a u rzęd o w an ie , p o d leg ać m ają sp raw y p o d at­
k o w e. D zia ł o b ro tu p ien iężn eg o , w o b ec n o m i­
n ac ji w icem in istra A d am a K o ca n a stan ow isko  
p rezesa B an k u P o lsk ieg o , p o d leg ać b ęd zie b ez ­
p o śred n io m in istro w i sk arb u in ż . E . K w iat­
k o w sk iem u .

Spowodu żałoby w Londynie rewizyta 
min. Becka — odroczona.

L O N D Y N . „D aily T eleg rap h " p o d ał w iad o ­
m o ść o zap ro szen iu m in istra B eck a p rzez rząd  
an g ielsk i d o L o n d y n u .

D zien n ik ten zazn acza , żem in . B eck  m iałb y  
p rzy b y ć d o L o n d y n u w  n ajb liższy m  czasie .

Is to tn ie zaró w n o m in. H o are jak i m in . 
E d en p o ru szy li w  ro zm o w ach z m in. B eck iem  
sp raw ę jeg o rew izy ty w  L o n d y nie .

K o n tak ty o so b iste m ięd zy k iero w nik am i 
p o lsk ie j i an g ie lsk ie j p o lity k i zag ran iczn e j 
—  rzecz o czy w ista —  p o g łęb iły b y w sp ó łp racę  
p o lsko -an g ie lsk ą .

W  ch w ili o b ecn e j jed nak tru d no  jes t m ó w ić  
o b lisk ie j rew izy c ie m in . B eck a w  L o n d y n ie ze  
w zg lęd u n a ża ło b ę d w o ru i rząd u an g ie lsk iego .

Wizyta min. Becka w Brukseli.
W  k o łach p o lity czn y ch  m ó w i się o  m ające j 

w k ró tce n astąp ić w izy cie m in istra  B eck a  w  B ru ­
k se li w  zw iązk u  z p o d p isan iem  p o lsk o -b e lg ijsk ie j 
u m o w y h an d lo w ej.

350 statków rybackich zatonęło u brzegów 
Turcji.

A T E N Y . Ś n ieży ca , jak a n aw ied z iła G recję  
w e w to rek i w e śro d ę , p o ch ło n ę ła tak że liczn e  
o fia ry w  lu d z iach . L iczb a o fia r w M aced o n jl 
w y n o si 3 5 . Z ato n ę ło tak że k ilk a m n ie jszy ch  
ło d z i ry b ack ich z k ilk u n astu ry b ak am i. W e  
czw artek n astąp iło o g ó ln e o ciep len ie się tem ­
p era tu ry .

C o w ięce j: D zięk i zd ecy d o w an ej p o staw ie  
sp o łeczeń stw a w  te j sp raw ie p ro jek to w an e  
p rzeze m n ie p o stano w ien ia są ju ż p raw em  —  
p raw em  n iep isan em , o p artem n a g ło sie p o w ­
szech n ej o p in ji. N ad tak iem  p raw em  żad n a in ­
stan c ja p raw o d aw cza n ie m o że p rze jść d o p o ­
rząd ku . W  tak im w y p ad k u żad en p arlam en t  
n ie m o że sp o łeczeń stw a p rzeg ło so w ać , b o się z  
n iem  ro zm in ie . Z d ru g ie j stro n y n ik t, k to się  
tem u p raw u n ie p o d p o rząd k u je , n ie u n ik n ie k o ­
liz ji ze sp o łeczeń stw em . A k o lizje te są d la  
P ań stw a i d la lu d n o śc i ży d o w sk ie j jak  n ajm n ie j 
p o żąd an e. D lateg o to sp raw a zn a laz ła się n a  
fo ru m  p arlam en tarn em .

Z a ro zw iązan ie sp raw y u w ażam jedy n ie  
p rzy jęc ie p ro jek tu w p ełn y m  tek śc ie , p rzec iw n a  
zaś jes tem  w szelk im  p ró b o m p o ło w iczn eg o je j 
za łatw ien ia .

Rozwiązanie kartelu blachy.
W  to k u p o d ję tej w sw o im  czasie p rzez M i- 

n iste rs to p rzem y słu i h an d lu ak c ji rew iz ji u m ó w  
k arte lo w y ch , zg ło siło zam iar ro zw iązan ia się  
B iu ro S p rzed aży W y tw ó rn i B lach y C y n k o w ej. 
O b ecn ie o rg an izac ja ta n ad esła ła m in iste rstw u  
p rzem y słu i h an d lu zaw iad o m ien ie o fo rm aln ie  
d o k o n an em  ro zw iązan iu .

W o b ec teg o m o żn a się sp o d ziew ać , że ró w ­
n ież i w y tw o ry z b lachy cy n k ow ej u leg n ą n ie ­
b aw em  zn iżce .
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Żyrardów otrzymał zamówienia z Norweg]!.
W A R S Z A W A Z ak res zam ów ień , u d zie la ­

n y ch p rzez zag ran icę firm o m  p o lsk im , w sk u tek  
n iem o żn o śc i zak u p ó w  w e  W ło szech , sta le w zras­
ta . Z ak ład y Ż y rard o w sk ie o trzy m ały w  b . m . 
n o w e zam ó w ien ia n a w y so k o g atun k o w e p łó tn o  
żag lo w e, k tó re d o sta rczan e b y ło d o ty chczas  
p ań stw o m sk an d y n aw sk im p raw ie w y łączn ie  
p rzez fab ryk i w łosk ie. W arto ść u d zie lo n y ch  
Z ak ład o m  Ż y rard o w sk im  zam ó w ień  w  N o rw eg ji 
sięg a cy fry p ó ł m iljo n a z ł.

N o w a u staw a m leczarska .
W  m y śl u ch w alo neg o p ro jek tu p rzez R ad ę  

M in istró w w n iesio n eg o d o Izb U staw o d aw czy ch  
n o w ej u staw y m leczarsk iej, p rzem y sł  m leczarsk i 
p o zo sta je n ad al, jak o p rzem y sł w o lny (n ieko n -  
cesjo n o w an y ), a to w  ce lu u m o żliw ien ia sp raw ­
d zan ia , czy zak ład y o d p o w iad a ją w y m ag an io m  
d an eg o  ty p u zak ład ó w . Z ak ład an ie w ięc i p ro ­
w ad zen ie zak ład ó w m leczarsk ich w m y śl n o ­
w eg o p ro jek tu , jes t w o lne , p o d w aru n k iem  sto ­
so w ania się d o w y m ag ań , k tó re o czy w iśc ie b ę ­
d ą d o sto so w y w an e d o o g ó ln eg o p o zio m u p rze ­
tw órstw a m leczarsk ieg o w P o lsce . N ad zó r n ad  
zak ład am i m leczarsk iem i b ęd ą  sp raw o w ały izb y  
ro ln icze , jak o o rg an sam o rząd u ro ln iczeg o .

P o lsk a jes t jed n ym  z n iew ie lu k ra jó w , n ie-  
p o siad ający ch  d o ty ch czas u staw o w eg o u n o rm o ­
w an ia zag ad n ień m leczarsk ich . P rze tw ó rstw o  
m leczarsk ie w P o lsce sto i jeszcze n a b ard zo  
n isk im  p o zio m ie. N a o k o ło 4 .0 0 0  zak ład ó w  m le ­
czarsk ich , p ro d u k u jący ch m asło , za led w ie o k o ło  
1 0 p ro c, są zak ład am i m ech an iczn em i. P o zo ­
stała ilo ść, to m ałe ręczn e m leczarn ie , p rzera ­
b ia jące n iew ie lk ie ilo śc i m lek a .

O k o ło 6 0 p ro c , o g ó ln e j p ro d u k cji m asła , a  
o k o ło 9 0 p ro c , jeg o ek sp o rtu , k o n cen tru je się w  
zak ład ach m leczarsk ich , zo rg an izo w an y ch n a  
zasad ach sp ó łd z ie lczy ch . P o zo sta ła ilo ść jest 
w ręk u p ry w atn y ch p rzed sięb io rstw .

Z ag ad n ien ia m leczarsk ie d o ty czą w b ard zo  
zn aczn y m  sto p n iu d ro b n y ch g o sp o d arstw ro l­
n y ch z u w ag i n a fak t, że g o sp o d arstw a te , p o ­
siada jąc o k o ło 9 2 p ro c , b y d ła , są g łó w n y m i 
p ro d u cen tam i m lek a w  P o lsce , a w ięc d la  p o je- 
d y ń czy ch g o sp o d arstw  sp raw a p ro d u k cji m lek a  
i n ależy teg o jeg o p rzerab ian ia p o siad a b ard zo  
w ażn e zn aczen ie .



G Ł O S L U B A W S K I

P o b ic ie w o d z a so c ja lis tó w  fra n c u sk ic h B lu m a  
przyczyną rozwiązania organizacyj monarchistycznych we Francji.

P A R Y Ż . P rz y w ó d c a so c ja lis tó w  L e o n B lu m  
z o s ta ł w e c z w a rte k  w  p o łu d n ie  w  ś ró d m ie śc iu  
P a ry ż a z a a ta k o w a n y i c ięż k o p o b ity p rz e z  
fra n c u sk ic h ro ja lis tó w . In c y d e n t p o w sta ł w  
m o m e n cie , k ie d y  sa m o c h ó d , k tó ry m  d z ia ła c z  
le w ic o w y p o w rac a ł z Iz b y  sp o tk a ł s ię n a  b u l­
w a rz e S a in t G e rm a in e z o rsz a k ie m  ż a ło b n y m , 
o d p ro w a d z a ją c y m n a c m e n ta ra z w ło k i  
Ja c q u e sa B a in v ille ‘a , c z ło n k a A k a d e m ji F ra n ­
c u sk ie j i c z o ło w e g o  id e o lo g a  fra n c u sk ie j m y śli 

m o n a rch ic z n e j.

B lu m , o g ło s ił w  so c ja lis ty c zn y m  „ P o p u la ire “  
a rty k u ł p o tę p ia ją c y d z ia ła ln o ść z m a rłe g o  

B a in v ille ‘a .

M o c n o p o tu rb o w an e g o i z ra n io n e g o o d ła m ­
k a m i sz y b  w  g ło w ę i sz y ję B lu m a  u d a ło s ię  p o ­
lic ji w y rw a ć d o p ie ro  p o d łu ż sz e j c h w ili. B lu m a  
o p a trz o n o n a m ie jsc u  p o c z em p rz e w ie z io n o g o  

d o sz p ita la .

Życzenia P. Prezydenta RP. dla Ojca św.
W A T Y K A N R o c zn ic ę k o ro n a c ji p a p ież a  

P iu sa X I u c z c z o n o w  W a ty k a n ie o d p ra w ien ie m  
so le n n e j d z ię k c z y n n e j M sz y św ., k tó rą c e le b ro ­
w a ł w  k a p lic y S y k s ty ń sk ie j k a rd y n a ł N a sa lli 
R o c c a w  o b e c n o śc i O jc a św ., 2 7 k a rd y n a łó w 7 , 
c z ło n k ó w  ro d z in y p a p ie ż a , w ie lk ie g o m istrz a  
z a k o n u m a lta ń sk ie g o , g u b e rn a to ra M ia sta W a ­
ty k a ń sk ieg o , w y ż szy c h d o s to jn ik ó w w a ty k a ń ­
sk ich , k o rp u su d u p lo m a ty c z n e g o , p a try c ja tu  
rz y m sk ieg o , lic zn y c h  a rc y b isk u p ó w  i t . p .

O jc a św . w ita n o w  p rz e jśc iu d łu g o  n ie m il-  

k n ą c e m i o w a c ja m i.
P o m sz y św . k a rd y n a ł-d z ie k a n Ś w ię te g o  

K o leg iu m  z ło ż y ł O jc u  św . im ie n iem  k a rd y n a łó w  
ż y c z e riia i p o w in sz o w a n ia , n a k tó re P a p ie ż o d ­
p o w ie d z ia ł k ró tk ie m p rz e m ó w ie n ie m p e łn e m  
s łó w  w d z ięc z n o śc i.

K ró le w sk a p a ra w ło sk a n a d e s ła ła d e p e sz ę  
z ż y c z e n ia m i. R ó w n ie ż n a d e sz ły g ra tu la c y jn e  
te le g ra m y  o d  P . P re z y d e n ta R z p lite j M o śc ic k ie ­
g o , n a c z e ln ik ó w  in o y c h p a ń s tw , sz e fó w  rz ą d ó w , 
m in is tró w  i b a rd z o  w ie lu  w ib itn y c b d o s to jn ik ó w  
k o śc ie ln y ch  i św ie c k ic h .

G m a c h y  u rz ę d ó w  p a p ie sk ic h i w ie le  in n y c h  
b u d y n k ó w p rz y o z d o b io n o f la g am i, a b a z y lik ę  
św . P io tra w ie c z o re m  ilu m in o w a n o .

Saldo dodatnie bilansu handlu zagranicznego 
w styczniu bież. roku.

W e d łu g  ty m c z a so w y c h o b lic z e ń G łó w n e g o  
U rz ę d u S ta ty s ty c z n e g o b ila n s  h a n d lu  z a g ra n ic z ­
n e g o P o lsk i ż a rn ik a s ię sa ld em d o d a tn ie m  w  
w y so k o śc i 5 .1 6 1 ty s ię c y  z ł. O g ó łe m  p rz y w ie z io ­
n o to w aró w  2 6 4 .5 4 3  to n y  w a rto śc i 7 5 .6 1 4 ty s ię ­
c y z ł, n a to m ia s t w y w ie z io n o 1 .1 8 0  6 7 9 to n w a r­
to śc i 8 0 .7 7 5 ty s ię c y z ł. W  p o ró w n a n iu d o g ru ­
d n ia ro k u u b . z m n ie jszy ł s ię w y w ó z  w  s ty c z n iu  
o 5 .5 8 1 ty się c y z ł, a p rz y w ó z o 2 .4 7 2 ty s . z ł,

Samolot z 30 osobami runął do morza.
M A D R Y T . Ja k  d o n o sz ą z T e n e ry fy , w  p o ­

b liżu p u n k tu  D e lg a d a sp a d ł d o m o rza h y d ro ­
p la n z 3 0 p a sa że ra m i. Z n a jd u ją c y s ię w  p o b li­
ż u a n g ie lsk i o k rę t w o je n n y „ F u rj» u s ‘ , p o sp ie ­
sz y ! n ie zw ło c z n ie n a p o szu k iw a n ie  te g o  sa m o lo ­
tu . D a lsz y c h sz c z e g ó łó w  n a ra z ie b ra k .

W  O F IE R Z E .
2 ?  B L A N K A  H A L IC K A

(C ią g  d a lsz y ) .

W ię c p re c z , z e w sz y slk ie m , c o n ie b e z p ie ­
c z eń s tw e m  g ro z i, w ię c w  o g ie ń w szy s tk o , c o b y  
m o g ło n ie p o d o b a ć s ię ż a n d arm sk ie j s fo rz e B o -  

b rik o w a !

E u g e n ju sz  d o  k rw i p rz y g ry z ł u s ta , i o  p o rę c z  
łó ż k a o p ie ra ją c s ię , p o d n ió s ł n a  m io ta ją c e g o s ię  
z ło śc ią  s ry ja w z ro k sp o k o jn y , g łę b o k i i ja sn y .

S try ju ! Ja n ie o s ie b ie s ię b o ję  1 Ja d la  
s ie b ie ju ż n icz e g o  n ie p o trz e b u ję  s ię b a ć . N ie c h  
m i w ię c s try j o b e lg w  o c z y n ie rz u ca , b o p ó ­
ź n ie j b ę d z ie s try j ż a ło w a ł ż e m n ię sp o n ie w ie ­
ra ł n ie w in n ie . N ie c h c ia łe m  n ic m ó w ić ... n ik o ­
m u ... ż a d n e j ż y w ej is to c ie  1 A le te raz ! ,. N ie c h ­
ż e w ię c s try j w ie , ż e d z iś je sz c z e , z a k ilk a  
g o d z in , z a ra z p o m o je j śm ie rc i p rz y jd z ie tu ta j 
re w iz ja ... w ię c w a s n ie c h c ę n a ra ża ć , w a s c h c ę  
ra to w a ć , ro d z ic ó w ... i c ie b ie , s try ju  !

M a g n u s o p a rł s ię n a ło k c iu , i p a trz y ł n a  
b ra ta n k a , m ru g a ją c sz y b k o p o w iek a m i.

—  C o ty  b re d z isz ? z a p y ta ł w re sz c ie , a  g ło s  
je g o b y ł ja k iś z m ie n io n y , ja k b y  c u d z y .

—  Ja d la s ie b ie , s try ju , ju ż n ie ty lk o re -  
w iz y j, a le n a w e t a n i k a to rg i, a n i ju ż  sz u b ie n icy  
b a ć s ię n ie p o trz e b u ję ! — p o w tó rz y ł d o b itn ie  
m ło d y S c h a u m an , z u c h w a le p o d n o sz ą c g ło w ę .  
N ie je s te m  a n i tc h ó rz em , a n i k a rłe m , s try ju  !

G łęb o k ie , g ro b o w e m ilc z e n ie , ja k b y p rz e z  
p o k ó j śm ie rć p rz e sz ła ... P o te m  z p ie rs i s ta reg o  
re w o lu c jo n is ty  k rz y k z d ła w io n y , s tra szn y , p o ­
d o b n y  d o ry k u .

S o c ja liśc i z a ż ąd a li n a ty c h m ia sto w e g o  a re sz ­
to w a n ia p rz y w ó d c ó w  ro ja lis ty c z n y c h D a u d e ta i 
M a u rra sa o ra z ro z w iąz a n ia L ig i ro ja lis ty c zn e j  
A k c ji E ra n cu sk ie j n a z a sa d z ie w y d a n e j p rz e d  
k ilk u ty g o d n ia m i u s ta w y  o p o rz ą d k u u lic zn y m  
i o rg a n iz a c ja c h o c h a ra k te rz e p ó łw o jsk o w y m .

Rozwiązanie „Action Francaise“ 
i „Kamelotów królewskich**.

P A R Y Ż . P o p o s ied z e n iu ra d y m in is tró w  
o g ło sz o n o  k o m u n ik a t u rz ę d o w y n a s tę p u ją c y :

P re m je r S a rra u t, ja k o m in is te r sp ra w w e ­
w n ę trz n y c h  p rz e d ło ż y ł p re z y d e n to w i L e b ru n  d o  
p o d b isu d e k re t, k tó ry n a m o c y u s ta w y  z d n ia  
1 0 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . z a rz ą d z a ro z w iąz a n ie s to w a ­
rz y sz e ń  n a s tęp u ją c y c h  : p n . ,,A c tio n  fra n c a ise “ , 
f tF e d e ra c ja n a ro d o w a” , ”C a m e lo ts d u  R o i„ i „ F e ­
d e ra c ja n a ro d o w a s tu d e n tó w g ru p y „ A ctio n  

fra n c a ise ” .
Je st to p ie rw sz e z a s to so w a n ie u s ta w y o  

lig ac h .

Komunalne kasy OsztzędnoSci nie chcą przyjąć 
odpowiedzialności

za zwrot kredytów udzielonych rzemiosłu 

z kredytów banków państwowych.

Z w ią z e k K o m u n a ln y c h K a s O sz c z ę d n o śc i 
w y stą p ił d o m in is tra S k a sb u o z a sa d n ic z e ro z ­
s trz y g n ię c ie p ro b le m u ro z p ro w a d z a n ia p rz e z  
k a sy k o m u n a ln e k re d y tó w c e lo w y c h , o tw ie ra ­
n y c h p rz e z b a n k i p a ń s tw o w e . Z w . K a s K o m u ­
n a ln y c h  s to i n a s ta n o w isk u , ż e k a sy  k o m u n a ln e  
p o d e jm u ją c s ię c z y n n o śc i ro z p ro w a d z e n ia k re ­
d y tó w  c e lo w y c h , p o w in n y sp e łn ia ć je d y n ie  ro lę  
z a s tę p c y b a n k u p a ń s tw o w e g o , b e z p rz y jm o w a ­
n ia g w a ran c ji z a z w ro t u d z ie lo n e g o k re d y tu  
p rz e z w ła śc iw eg o  k re d y to b io rcę . Je d n o c z eśn ie  
Z w . K o m u n . K a s O sz cz ę d n . w strz y m a ł w y d a ­
w a n ie p o z w o le ń p o sz c z eg ó ln y m  k a so m  n a  p rz y j­
m o w a n ie n o w y c h k re d y tó w  d o ro z p ro w a d z e n ia  
i to d o c z a su ro z s trz y g n ię c ia sp ra w y p rz e z  
M in is tra S k a rb u .

W o b e c ta k ie j sy tu a c ji Z w . Iz b R z em ie ś l­
n ic z y c h R . P . in te rw e n jo w a ł w  Z w ią zk u K o m u n .  
K a s O szc z ę d n o śc i. N a o d b y te j k o n fe re n c ji w  
d n iu  4 b m . u s ta lo n o , ż e ro z s trz y g n ię c ie te g o  
z a g a d n ie n ia m u si n a s tą p ić z e s tro n y  c z y n n ik ó w  
m iaro d a jn y c h , w o b e c c z e g o Z w . Iz b . R z e m ie śl.  
w y stą p ił sk o le i d o ty c h in s ta n c y j o p rz y sp ie ­
sz e n ie  z a ła tw ie n ia te j sp ra w y , g d y ż w m ięd z y ­
c z a s ie rz e m ie ś ln ic y  n ie m o g ą k o rz y s ta ć z p rz y ­
z n a n y c h rz e m io s łu  k re d y tó w .

Zjazd niemieckich rolników z Pomorza odbędzie 
się w Grudziądzu.

W  d n iu  2 0 lu te g o o d b ę d z ie s ię w  G ru d z ią ­
d z u w a ln y  z ja zd  Z w iąz k u  R o ln ik ó w  N iem iec k ich  
z P o m o rz a . P o z a p ro g ra m e m  z a w o d o w y m , o d ­
b ę d ą s ię j° sz c z e d w ie p re le k c je , o b ie w y p o w ie ­
d z ia n e p rz e z N iem c ó w  z z a g ra n ic y . M ó w ić  
b ę d ą d r. B lo h m  z  In s ty tu tu  R o ln ic z e g o p o lite c h ­
n ik i g d a ń sk ie j, o ra z d r. B u rk e rt z  B e rlin a . W ie ­
c z o re m  p o o b ra d a c h  te a tr n ie m iec k i d a je o p e ­
re tk ę , p o c ze m  o d b ę d z ie s ię a a b a w a ta n e cz n a .

Ja k w id z im y , w  te g o ro cz n y c h  z ja zd a c h  ro l­
n ic zy c h n a P o m o rz u , p o d o b n ie ja k  i w P o z n a ­
n iu , p re leg e n tam i są N iem c y  z R z e szy .

—  T y ! T y id z iesz z a b ić B o b rik o w a  !
M a g n u s S c h a u m a n n a łó ż k u z e rw a ł s ię , 

o b ie rę c e w y c h u d łe , o d re u m a ty zm ó w p o k rz y ­
w io n e , w y c ią g n ą ł k u te m u m ło d e m u , k tó re n  
s ta ł p rz e d n im , w y p ro s to w a n y , sp o k o jn y , g o to ­
w y n a śm ie rć , s ta ł z tw arz ą p o g o d n ą i d z iw ­
n y m  ja k im ś w  o c z a ch  b la sk ie m .

—  T y  ! T y  ! Z ro b iłb y ś to  ! T y  !
—  C isze j, c isz e j s try ju , n a B o g a  ! M o g ła b y  

m a tk a p o s ły sz e ć !
K a le k a z w y siłk ie m  n a łó ż k u u k lą k ł, sy ­

c z ą c z b ó lu i p o rw ał b ra tan k a  w  o b ję c ia  i p rz y ­
c isn ą ł g o d o  p ie rsi z n ie sp o d z ie w a n ą s iłą .

—  M o je d z ie c k o  ! M o je d z iec k o  !
Z  p o w ie k w ie cz n ie z a c z e rw ie n io n y c h o d  

d łu g ic h la t, p rz e p ę d z o n y ch w  c iem n o śc ia ch  p o ­
d z ie m i, p o trw a rz y s ta rc a ż ó łte j, z o ra n e j, p ły ­
n ę ły w ie lk ie łz y , i trz ęs ło s ię o d łk an ia c a łe  
je g o c ia ło w y n ę d z n ia łe .

—  A  c z y ty w ie sz , m o je d z ieo k o , c o to  
to r tu ry , ś le d z tw o  ? C o to k a to rg a ? C o to ro ­
sy jsk ie k a z a m a ty  ? C z y ty w ie sz , c o  to je s t ta  
s tra sz n a , ta o s ta tn ia n o c , p o k tó re j św it, to  
s try c z ek  i sz u b ien ic a  ?  W ie sz to , i g o tó w  je s te ś  ?

E u g e n j ’u sz z k ie sz e n i w y ją ł m a ły s ta lo w y  
re w o lw e r.

—  S z e ść k u l w  n im . P ięć  d la B o b rik o w a , 
o s ta tn ia d la m n ie ! B ó g  m i p rz e b ac e y  ! N ie b y ło  
in n e j ra d y  ! M o ż e p ó ź n ie j... m o ż e w n a sz y m  
n ie sz c z ęś liw y m  k ra ju  le p ie j b ę d z ie !

M a g n u s rę k a m i tw a rz z a y ry ł i sz e p ta ł  
p ra w ie z ję k ie m  :

—  C h ry s te  ! C h ry s te  ! N ie sz c z ę ś liw i ro d z i­
c e ! C o s ię z n im i s tan ie ! C o s ię z tą m a tk ą  
n ie sz c z ęś liw ą s ta n ie  ! Je d y n y sy n  !

Ile I jakie podatki płaci wieś.
O sta tn io P a ń s tw o w y  In s ty tu t N a u k o w y G o s ­

p o d a rs tw a W ie jsk ie g o  w  P u ław a c h w y d a ł in o -  
n o g ra f ję o w si Ja s trz ę b ia w p o w ie c ie ra d o m ­
sk im . W  m o n o g ra fji n a sz c z e g ó ln ą u w a g ę ,  
z w ła sz cz a w  c h w ili o b e c n e j, z a s łu g u ją  d a n e d o ­
ty c z ąc e o b c iąż e ń p o d a tk o w y ch w si. W e d łu g  
ty c h d a n y c h m o ż n a s ię z o rje n to w ać ja k o b c ią ­
ż o n a b y ła i je s t p o d a tk a m i w ń ś p o lsk a . D a n e  
o o b c ią ż e n ia c h p o d a tk o w y c h  z e b ra n e z o s ta ły  o d  
1 8 7 0 ro k u . W e d łu g ty c h d a n y c h  o b c iąż e n ie  je d ­
n e j m o rg i g ru n tu p rz ed s taw ia ło s ię ja k n a s tę ­
p u je :

W  z ło ty c h
1 8 7 0  
ro k

1 9 0 7  
ro k

1 9 2 9  
ro k

1 9 3 2  
ro k

O b c ią ż e n ia sk a rb o w e 2 .3 9 2 .5 9 3  4 8 2  3 0
O b c ią ż e n ia sa m o rz ą d o w e 0 .9 4 1 .3 6 2 .6 6 1 .7 0
U b e z p ie c ze n ia 0 .4 6 1 .1 4 3 .0 0 1 .8 1

R a z e m 3 .7 9 5  0 8 9 ,1 4 5 .8 1

Z u p e łn ie in a cz e j p rz e d s ta w ia s ię sy tu a c ja , 
je ś li p rz e lic zy m y te o b c ią ż en ia n a k ilo g ra m y  
ż y ta . O b c iąż e n ie m o rg i w 1 8 7 0 r . w y n o s iło  
1 3 k g ., w  1 9 0 7 —  9 , 3 k g ., w 1 9 2 9 —  3 2 k g „  
w  1 9 3 2 —  4 2 k g . A  w ię c sp a d e k c e n a rty k u ­
łó w  ro ln ic z y c h w  c o ra z d o tk liw szy  sp o só b d a ­
w a ł o d c z u w ać w si c ięż a r p o d a tk ó w .

0 „urlopach zdrowotnych*4 przestępców.
W A R S Z A W A . M in iste rs tw o  S p ra w ied liw o ­

śc i z w ró c iło s ię d o w sz y stk ic h z a rzą d ó w  w ię ­
z ien n y c h i są d ó w  b y o p rz e d te rm in o w em  z w al­
n ia n iu  w ięź n ió w  w z g lę d n ie u d z ie la n iu  im  p rz e r ­
w y w y k o n a n ia k a ry  z e  w z g lęd ó w  z d ro w o tn y c h , 
ro d z in n y c h i t . p . w ła śc iw e w ład z e w y m iaru  
sp ra w ie d liw o śc i z a w ia d a m ia ły k o m en d y  p o lic y j­
n e . Z a w ia d o m ie n ia te m a ją n a c e lu u n ik n ię c ie  
p o p e łn ia n ia ro z m a ity c h  p rz es tę p s tw  p rz e z k ry ­
m in a lis tó w 7 p rz e b y w a jąe y c h n a u rlo p ie w ię z ie n ­
n y m , c o s ię ju ż n ie je d n o k ro tn ie z d a rz a ło i w y ­
w o ła ło k ry ty cz n e k o m e n ta rz e z e s tro n y  o p in ji 
p u b lic zn e j i p ra sy .

Gdańsk się wyludnia.
L icz b a m iesz k a ń c ó w m . G d a ń sk a z m n ie j­

sz y ła s ię , w e d łu g d o n ie sie ń o fic ja ln y c h ,  
z 2 6 5 .5 0 0 o só b w  s ty c z n iu  u b . r . o 7 ty s ię c y  n a  
2 5 8  0 0 0 w  g ru d n iu u b . r .

Kurjer papieski skazany na rok więzienia 
w Niemczech.

B E R L IN . W ie lk ie p o ru sz e n ie w y w o ła ła w  
tu te jsz y c h k o ła ch k a to lic k ic h w iad o m o ść ,  
w e d le k tó re j są d w e F ra n k fu rc ie n a d M e n e m  
sk a z a ł n a ro k w ię z ie n ia k u rje ra p a p iesk ieg o  
k s . Im m e la , k tó ry z p o le ce n ia W a ty k a n u  w y ­
s łan y  z o s ta ł w  s ie rp n iu u b . ro k u d o N u n c ja ­
tu ry  b e rliń sk ie j, c e le m w rę cz e n ia w a ż n y c h  
w a ty k a ń sk ic h a k tó w  d y p lo m a ty c z n y ch .

N u n c ju sz a p o s to lsk i w B e rlin ie M sg r. O r-  
so n ig o  m ia ł k u rje ra te g o w y sła ć n a s tę p n ie z  
z a ła tw io n e m i ju ż a k ta m i d o R z y m u , g d y k s . 
Im m e l z o s ta ł a re sz to w a n y  p rz e z G e s ta p o , rz e ­
k o m o p o d z a rz u te m  c z y n ie n ia ja k ic h ś w ro g ic h  
u w a g  p o d a d re se m  T rz e c ie j R z e szy w je d n e j 
z m ie jsc o w o śc i p d F ra n k fu ifem , d o k tó re j 
u d a ł s ię w  o d w ie d z in y d o sw y c h k re w n y ch .

N iem iec k ie k o ła k a to lic k ie  o d p ie ra ją  z o b u ­
rz e n iem  z a rz u ty G e sta p o , ja k o b y a re sz to w a n i  
p rz y w ó d c y m ło d z ie ż y k a to lic k ie j m ie li u trz y ­
m y w a ć k o n ta k t z k o m u n is ta m i.

—  N ie c h ż e m i s try j n ie o d b ie ra te raz o d ­
w a g i, —  p rz e m ó w ił E u g e n ju sz p rz e z z ę b y z a ­
c ię te . R o d z ic e n ic w ie d z ie ć n ie m a ją ... a ż s ię  
s ta n ie  ! N ie c h c ę ic h ju ż w id z ie ć d z is ia j... ju -  
ż e m  ic h p o ż e g n a ł w c z o ra j... i m o ją M in k ę ...  
D z is ia j ju ż ja d la n ic h ta k , ja k b y u m a rły ! O  
n ic z e m  n ie c h c ę w ied z ieć , i m y śle ć o n ic z e m ,  
ty lk o  o te rn , c o m a m  sp e łn ić . .

I p rz e d  łó ż k ie m  s ta re g o  p rz y k lęk a jąc , k tó re n  
m ia ł tw a rz z a la n ą  łz am i, i rę c e , ja k b y d o m o ­
d litw y  sp le c io n e , p o p ro sił c ich o :

—  A  te ra z , s try ju , p o b ło g o s ła w m n ie , ty , 
c o ś sa m  w y c ie rp ia ł ty le ! P o b ło g o s ła w 7 m n ie ... 
n a śm ie rć  !

V I.
N a d c h o d z iła g o d z in a ...
D łu g o , d łu g o ju ż c h o d z ił E u g e n ju sz S c h au ­

m a n ta m i n a p o w ró t p o u lic y , n a p rz e c iw k o  
g m a c h u  se n a tu .

W y sz e d ł z d o m u b a rd z o w c z e śn ie , z a n im  
s ię je sz c z e ro d z ic e o b u d z ili. N ie c h c ia ł ju ż d z i­
s ia j w id z ie ć n ik o g o .

W y sz e d ł z d o m u p rz e d ó sm ą je szc z e i ju ż  
p rz e sz ło p ó łto re j g o d z in y c h o d z ił ta k , c h o d z ił 
w c ią ż p o u lic ac h , a w ra ca ją c z a w sz e w  p o b liż e  
g m a c h u  se n a tu , ja k g d y b y  c iąg n ę ła g o ta m  ja ­
k a ś n ie p rz em o ż n a  s iła , d o m ie jsc a te g o , g d z ie  
m ia ł z a b ić i z g in ą ć ...

N a re sz c ie p rz y sz ło m u n a m y śl, ż e ta n ie ­
u s tan n a w ę d ró w k a m o ż e śc ią g n ąć n a s ie b ie  
u w a g ę p o lic ja n tó w , g ę s to ro z s ta w io n y c h p o  
u lic a c h , —  i w sze d łszy d o k a w ia rn i, p o ło ż o n e j  
w p ro st n a p rz e c iw  w e jśc ia d o g m a c h u se n a tu , 
k a z a ł p o d a ć so b ie f iliż a n k ę c z a rn e j k a w y i z a ­
c z ą ł p rz e rz u c a ć d z ien n ik i.  C . d . n .
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 7 lu teg o 1 9 3 6 r .

P o n ied z ia łek A lek seg o w  F alk .
W to rek S y m eo n a b . i m .
Ś ro d a  K o n rad a  w y zn .

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 6 .4 8 zach ó d o g o d z . 1 6  5 1

Ceny spirytusu na cele przemysłowe zniżone 
o 33 proc. ■ denaturatu o 20 proc.

Jak d o n o szą w D zien n ik u U staw  z d n ia 1 5 -g o b .m . 
o g ło szo n e b ęd z ie ro zp o rząd zen ie m in is tra sk arbu , n a m o ­
cy k tó reg o z d n iem  ty m  cen a rek ty fik a tu I g a tu n k u lu b  
sp iry tu su o d w o d n io n eg o , sp rzed aw an eg o d o ty ch czas n a  
ce le p rzem y sło w e p o z ł 1 ,3 5 za litr , zo stan ie o b n iżo n a d o  
z ł 0 ,9 0 , sp iry tu só w  rek ty fik o w an y ch  p o śled n ich g a tu nk ó w  
lu b sp iry tu su  su ro w eg o , sp rzed aw an eg o n a ce le p rzem y ­
s łow e p o z ł 1 ,2 0 —  d o z ł 0 ,8 0 za litr .

Z n iżka n ie d o ty czy sp iry tu su d o w y ro b u o c tu , k tó ­
ry jak d o ty chczas k o sz to w ać b ęd z ie z ł 1 ,2 0 za litr . C en ę  
d en a tu ra tu w b u te lk ach o b n iżo n o d o z ł 0 ,5 5 za b u te lk ę  
p ó łlitro w ą (d o ty ch czas z ł 0 ,6 5 ), z ł 0 ,7 5 za b u te lk ę 3/ł litra  
(d o ty ch czas z ł 0 ,8 5 ) i z ł 0 ,9 5 za b u te lk ę jed n e litro w ą (d o ­
ty ch czas z ł 1 ,1 0 ). L itr d en a tu ra tu w  b laszan k ach k o szto ­
w ać b ęd z ie z ł 0 ,7 5 zam iast z ł 0 ,9 5 .

Z n ajd u jące s ię w sp rzedaży zap asy d en a tu ratu m o ­
g ą b y ć sp rzed aw ane p o  d aw n y ch cen ach d o ^d n ia 2 8 lu te ­
g o w łączn ie .

Komu przysługuje prawo do wydawania legity- 
macyj inwalidom dla uzyskania zniżek kolejowych

M in is te rs tw o O p iek i S p o łeczn e j ro zesła ło  p ism o  
o k ó ln e d o w szy stk ich w o jew o dó w ’ , w  k tó rem  k o m u n ik u je , 
iż d o w y d aw an ia leg ity m acy j in w alid o m d la u zy sk an ia  
zn iżek  k o le jo w y ch  u p o w ażn ion e  są : 1 . Z w iązek In w alid ó w  
W o jen n y ch R . P . (Z arząd G łó w n y i K o ła), 2 . L eg ja In w a ­
lid ó w  W o jen n y ch W o jsk P o lsk ich im . g en , S o w iń sk ieg o , 
3 . Z w iązek O ciem n ia ły ch Ż o łn ie rzy  R .P . 4 . re fe raty sp raw  
in w alid zk ich w łaśc iw y ch s ta ro stw  d la in w alid ó w  n ien a le -  
żący ch d o p o w y ższy ch o rg au izacy j.

W y żej w y m ien io n e o rg an izac je w in n y p rzesłać d o  
w łaśc iw y ch s ta ro stw  w y k azy cz ło n k ó w . Jed n o cześn ie M i­
n iste rstw o za leca , ab y s ta ro stw a trak to w ały sp raw y w y ­
d aw an ia leg ity m ac ji in w alid o m  d la u zy sk an ia zn iżek k o ­
le jo w y ch , jak o „b ard zo p iln e“ .

Zakaz sprzedaży i noszenia broni białej.
Z ap o w iad an e ro zp o rząd zen ie m in istró w sp raw  w e ­

w n ętrzn y ch , sp raw  w o jsk o w y ch o raz p rzem y słu i h an d lu  
o b ro n i b ia łe j i o g ran iczen iach h an d lu b ro n ią zo sta ło ju ż  
u rzęd o w o o g ło szo n e .

Z ak azu je o n o n o szen ia b ez p o zw o len ia w ład z :
a)  b ro n i b ia łe j w sze lk ieg o ro d za ju , u k ry te j w  p rzed ­

m io tach , n ie m ający ch w y g ląd u b ro n i (w  la skach , p ara ­
so lach , k ijach i t. p .),

b )  p a łek g ię tk ich (g u m o w y ch , sp ręży n o w y ch , sk ó rza ­
n y ch i t. p .), zao p a trzo n y ch w zak o ń czen ie z c iężk ieg o i 
tw ard eg o m aterja łu lu b zaw iera jący ch w k ład k i z tak ieg o  
m aterja łu (k aste ty ),

c) b o k seró w  m eta lo w y ch w szelk ieg o ro d za ju i p ie rś­
c ien i p a lco w y ch k o lczasty ch lu b zao p a trzo n y ch w  g u zy , 
żeb erk a i t. p ., , . .

d )  szab e l, szp ad , b ag n e tó w , lan c i p ik ,
e)  sz ty le tó w  w szelk ieg o ro d za ju  o raz n o ży o d łu g o śc i 

o strza p o n ad 1 0 cm . sz ty w n o o sad zo n y ch  n a trzo n k u  
i o stro zak o ń czo n y ch ,

f) n o ży sk ład an y ch o d łu g o śc i o strza p o n ad 1 0 cm ., 
zao p a trzo n y ch w  u rząd zen ia , u trzy m u jące je p o o tw arc iu  
sz ty w n o n a trzo n k u i o stro  zak o ń czo n y ch .

P o n ad to ro zp o rząd zen ie zak azu je h an d lu  n astęp u ją -  
cem i ro d za jam i b ro n i:

a j w sze lk ieg o ro d za ju b ro n ią , u k ry tą  w  p rzed m io tach , 
n ie m ający ch w y g ląd u b ro n i,

b )  p isto le tam i w sze lk ieg o ro d za ju z p o ch w am i, s łu żą-  
cem i jak o k o lb y , lu b z d o d a tk ąw ą k o lb ą ,

c) b ro n ią b ia łą , w y m ien io n ą w p o d an y ch w y że j p u n ­
k tach b ) i c).

R o zp o rząd zen ie w ch o d z i w  ży c ie w  d n iu  1 2 -y m  m ar­
ca b ieżąceg o ro k u .

Z miąsta i powiatu.

Osobiste.
Nowemiasto. Jak s ię d o w iad u jem y , z d n . 

1 5 lu teg o b r. p . d r. Jed lew sk i B ro n isław  lek arz  
p o w . p rzen ies io n y zo sta ł n a w łasn ą p ro śb ę d o  
U rzęd u W o jew ó d zk ieg o P o m o rsk ieg o .

N a zastęp cę d r. Jed lew sk ieg o  p rzew id z ian y  
je st d r. M ieczy sław  Ł eb k o w sk i z K artu z , a d o  
czasu o b jęc ia p rzez teg o ż u rzęd o w an ia , fu n k c je  
lek . p o w . w zastęp stw ie sp raw o w ać b ęd z ie d r. 
R a jm u n d K am iń sk i lek . p o w . z B ro d n icy .

Przerwa w komunikacji autobusowej.
Nowemiasto. Jak s ię w o sta tn ie j ch w ili 

d o w iad u jem y , n astęp u je ó d d z is ia j p rzerw a w  
k o m u n ikac ji au to b u so w ej n a o g c in k u N o w e ­
m iasto — L u b aw a, z p o w o d u zasp  śn ieżn y ch .

W y d zia ł P o w . jak o w ład za d ro g o w a p rzy ­
s tąp i n iew ątp liw ie d o u su n ięc ia p rzeszk ó d n a  
ty m  o d c in k u .

Z życia Podoficerów Rezerwy.
Nowemiasto. N a w aln em  zeb ran iu O g ó ln e­

g o Z w iązk u P o d o fice ró w  R ez. R . P . K o ła N o ­
w em iasto zo sta ł w y b ran y n astęp u jący zarząd  
K o ła: p rezes Z ie liń sk i K azim ierz , w icep rezes  
L u d w ick i A n to n i, sek re tarz D o m in iak A n d rze j, 
z-ca sek r. P ią tk o w sk i E d m u nd , sk arb n ik C h e-  
ch ło w sk i Ju lju sz , k o m en d an t M alin o w sk i K o n rad , 
z -ca K o m en d an ta N eh rin g Jó zef, ław n icy O l­
szew sk i Jó zef i S zw arc W ład y sław .

Z eb ran ia o d b y w ają s ię w  k ażd ą śro d ę p o  
1 -szy m  o g o d z . 1 9 .3 0 . L o k a l zeb rań u p . K o -  
p y steck ieg o u lica M o sto w a .

Wielka kradzież drzewa z lasu państwowego.
Tylice. L eśn ic tw o p ań stw . T y lice s tw ierd z iło o n eg -  

d a j w y p ad ek w ie lk ie j k rad z ieży le śn e j. D o ch o d zen ia p ro ­
w ad zo n e w esp ó ł z p o lic ją p ań stw , d o p ro w adz iły d o  
u jaw n ien ia sp raw cy k rad z ieży , k tó ry m o k aza ł s ię jed en  
z tu t. ro ln ik ó w  R ., u k tó reg o zn a lezio n o d rzew o  w  ilo śc i 
o k o ło 9 m etró w . D rzew o zo stało za ję te , a p o lic ja p rzep ro ­
w ad za d a lsze ś led z tw o .

Nowość dla palaczy!

Z d ro w ie to n a jw ięk szy  sk arb cz ło w iek a ,  
a ch cesz ten sk arb zach ow ać , u ży w aj 
- - ty lk o tu tk i p o d n azw ą: - • 

„T u tk i G ąsk i to  zd ro w ie"  
o n iezró w n an ej jak o śc i, w y k o n an e  z  najlepszych 
surowców, zupełnie nie szkodliwe dla zdrowia 
G asn ą p rzy d o p a lan iu s ię , n ie zap a la jąc w aty , 

szk o d liw e j d la o rg an izm ó w p a lący ch . —  

Żądaj wszędzie „Tutki 6 A S K l“.

Komunikat Zarządu Stowarz. Pań Miłosierdzia 
w Lubawie.

K o rzy sta jąc z ła sk zap ro szen ia tu te jszeg o  
K ato l. S to w arz . K o b ie t o u d z ia ł w  rek o lek c jach , 
o tw arty ch , p ro sim y w szy stk ie cz ło n k in ie  
S to w arz . P ań M iło sie rd z ia d o k o rzy stan ia z  
w y g ło szo n y ch n au k .

N au k i rek o lek cy jn e w y g ło si k s. Jezu ita z  
W arszaw y w  d n iach 2 4 —  2 6 lu teg o b r. g łó w ­
n ie w  g o d z in ach p o ran n ych i w ieczo rn y ch .

Z arząd S to w arz . P ań M iło sie rd z ia  
św . W in cen teg o a P au lo w L u b aw ie .

Turniej szachowy.
Lu bawa. D n ia 9 lu teg o s ta ran iem  K o m end y  

H u fca H arcerzy o d b y ł s ię w L u b aw ie tu rn ie j 
szach ow y o ty tu ł m istrza H u fca lu b aw sk ieg o .

D o g ry zg ło siło s ię 8 -śm iu zaw o d nik ó w . 
T u rn ię j o d b y ł a jf sy stem em  p u h aro w y m .

Z  p o śró d  w szy stk ich zaw o d n ik ó w w y b ili s ię  
d h . T ru szczy ń sk i O rlik o w sk i i d h . H aska .

M istrzem  zo stał d h . O rlik o w sk i z D ru ży n y  
g im n az ja ln ej w N o w em m ieśc ie —  k tó ry w  n a ­
g ro d ę o trzy m ał k o m ple t szach ó w .

W szesnastą rocznicę.
Lu bawa. Z o k az ji 1 6 -te j ro czn icy o d zy sk an ia p rzez  

P o lsk ę o d w ieczn ie p o lsk ieg o P o m o rza , a z n iem  w łasn eg o  
w y b rzeża m o rsk ieg o , K o la L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j 
p rzy szk o łach Isr. 1 i N r. 2 zo rg an izo w ały w  au li u ro czy s­
te ak ad em je , p o św ięco n e  p o lsk iem u M o rzu i p o lsk im  m a ­
ry n arzo m .

K o ło L . M . 1 K . S zk . N r. 2 u rząd z iło ak ad em ję d la  
P u b liczn o śc i ju ż w  n ied zie lę 9 b m . o g o d z . 1 7 .3 0 k tó rą  
p o w tó rzo n o  d n ia n astęp n eg o d la d z iatw y szk o ln e j.

P o o d śp iew an iu p rzez ch ó r L . M . i K ., p o d  d y rek c ją  
p . p ro f. G rab o w sk ieg o , p ieśn i „H y m n B ałty k u " i d ek la ­
m acji p . t. „P ozd row ien ie m o rza" , o p iek u n K o ła p . n au cz . 
G aliń sk i o m ó w ił w rzeczo w em p rzem ó w ien iu k w estję  
m o rsk ą o raz zn aczen ie F O M -u , k o ń cząc o k rzy k iem n a  
cześć N ajjaśn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j, Je j p o tęg i m o rsk ie j 
i P rezy d en ta p ro f. I . M o ścick ieg o . G arstk a P u b liczn o śc i 
w n et p o d ch w y ciła o k rzy k , p o w tarza jąc g o d o n o śn y m  
g ło sem  trzy kro tn ie ,  p o czem  o d śp iew an o  „H y m n  P ań stw o w y ”

N ajp ięk n ie jszy m p u n k tem p ro g ram u b y ł o b razek  
scen iczn y p . t. „L a ta rn ia m o rsk a” , b o w iem n a scen ie  
u jrze li w szy scy  la ta jącem ew y  o raz  w ie lk ą la ta rn ię  m o rsk ą , 
k tó ra  ’p o g o dz iła b u szu jące w o k o ło n ie j i sp rzecza jące s ię  
o p ie rw szeń stw o o k rę t w o jen ny , łó d ź p o d w o d n ą i h y ­
d ro p lan , w y k azu jąc iż k ażd em u z n ich  p rzy p ad a  w  u d z ia le  
zaszczy tn a ro la o b ro n y p o lsk ieg o w y b rzeża m o rsk ieg o .

N a d a lszy p ro g ram  z ło ży ły s ię p ieśń „H ej żeg la rzu , 
źeg lu jże” , d ek lam ac ja w iersza k aszu b sk ieg o i tan iec m a ­
ry n arzy , w y k o n an y  n ad zw y czaj u d a tn ie p rzez cz ło n k in ie  
K o ła w  s tro jach m ary n arsk ich .

N ieza leżn ie o d teg o , w  d n iu 1 0 -ym  b m . p o lek c jach  
szk o ln y ch zo rg an izo w ało d la m ło dz ieży  szk o ln e j u ro czystą  
ak ad em ję K o ło L . M . i K . p rzy S zk . N r. 1 , n a p ro g ram  
k tó re j z ło ży ły s ię s ło w o w stęp n e o p iek u n a K o ła p . n au cz . 
S tan dary , p ieśń „H y m n M o rza“ , d w ie d ek lam ac je —  p ie r­
w sza p . t. „P o zd ro w ien ie m o rza ” (w y g ł. u cz . k l. V II. 
K au ssó w n a), —  a d ru g a p . t. „P o zd ro w ien ie P o lsk ieg o  
M o rza ” (w y g ł. u cz . Ju rk iew icz), p ieśń k aszu b sk a i p ieśń  
„H ej żeg la rzu , żeg lu jże” .

B ard zo tre śc iw ie o p raco w ała i p ięk n ie w y g ło siła  
p rzem ó w ien ie u cz . k i. V II R o zan k iew iczó w n a , k o le jn o  
o m aw ia jąc zn aczen ie m o rza d la P o lsk i, w sp o m in a jąc też  
o zasłu g ach ś . p . M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , k tó ry je szcze  
p rzed o b jęc iem  p rzez P aństw o P o lsk ie w y b rzeża , ro zkaza ł 
2 8 listo p ad a 1 9 1 8 r . o rg an izo w ać P o lsk ą M ary n ark ę W o ­
jen n ą , i w reszc ie zap o zn a jąc cz ło n k in ie i cz ło n k ó w ze  
zn aczen iem i zad an iam i L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j 
i F u n d u szu O b ro n y M o rza .

W spó ln em  o d śp iew an iem  „B o że co ś P o lsk ę” , zak o ń -  
o zo n o tę p o d n io słą u ro czy sto ść .

S zk o da ty lk o , że , o p ró cz d z ia tw y szk o ln e j, b ie rze  
u d z ia ł w  teg o ro d za ju  u ro czy sto ściach n ies łych an ie m ały  
o d łam  n aszeg o S p o łeczeń stw a , d a jąc tem sam em w y raz  
n iez ro zu m ien ia zn aczen ia o b ch o d u tak w ażn e j i w ie lk ie j ■ 
zarazem  w  d z ie jach p o lsk ie j h isto rji R o czn icy , jak ą je s t 
1 6 -ta ro czn ica o d zy sk an ia p rzez P o lsk ę P o m o rza i M o rza .

Pokąsani przez wściekłego psa.
Lubawa. P ies p o d w ó rzo w y p . D ak o w sk ieg o d o stał 

w  u b ieg ły czw artek w ściek lizn y  i, p o u w o ln ien iu s ię z  
u w ięz i, w y b ieg ł n a u licę P o zn ań sk ą , g d z ie n a z iem ię p o ­
w alił n ap o tk an ego  n a d ro d ze u czn ia szk . p o w sz . O jd o w s- 
k ieg o A lo jzeg o , g ry ząc g o  d o tk liw ie w  ręk ę i n o g ę . N a ­
p ad n ię tem u ch ło p cu czem p ręd ze j p o sp ieszy ł z p o m o cą  
p rzech o d zący u licą p o d w ó rzo w y K arczew sk i, o d p ęd za jąc  
o sta teczn ie n a trę tn eg o a z jad liw eg o p sa , k tó ry p o b ieg ł 
ty m  razem  w  k ie ru n k u d w o rca k o le jo w eg o , g d z ie je szcze  
zd o ła ł p o k ąsać p raco w n ik a k o le jo w eg o Jan ick ieg o .

P o k ąsan y m u d z ie lił p o m o cy lek arsk ie j d r. m ed . 
B rasse , s to su jąc  szczep ien ia o ch ro n ne . A b y u ch ro n ić in n e  
o so b y o d b o lesn eg o p o k ąsan ia , n a ty ch m iast p sa za ­
s trze lo n o .

Z dalszych stron.
Niebezpieczny oszust grasuje po gospodarstwach 

na Pomorzu.
Toruń. W ład ze b ezp ie« zeństw a p u b liczn eg o  

o strzeg a ją  p rzed n ie jak im  W ilh e lm em  W n u k iem , 
k tó ry o d w ied za ro ln ik ó w  n a P o m o rzu , szu k a jąc  
rzek o m o g o sp o d ars tw a , k tó re m ó g łb y n ab y ć  
n a w łasn o ść .

O so b n ik ten p rzy b y ł w d n iu 1 8 s ty czn ia  
d o ro ln ik a A lfo n sa K en n era w  S zo n o w ie , p o w . 
g ru d z iąd zk i, g d z ie p rzed staw ił s ię jak o  6 2 -le tn i 
W ilh e lm  W n u k , z zaw o d u ś lu sa rz , aam . rzek o - 
w C zy sto B ło tach (p o w . b ro d n ick i). P o n iew aż  
K ern er n ie m iał zam iaru sp rzed ać sw eg o g o s ­
p o d ars tw a , W n u k  p o p ro sił o  n o c leg lu b o w y p o ­
ży czen ie m u k o żu ch a n a czas w y jazd u d o  G ru ­
d z iąd za . K ern er w id ząc p o w ażn eg o , s ta rszeg o  
cz ło w iek a, u w ierzy ł m u i w y p o ży czy ł k o żu ch  
w arto śc i 1 8 0 z ł. W n u k w zią ł k o żu ch , w y jech a ł  
i d o te j p o ry k o żu ch a n ie zw ró c ił. N ie w iad o ­
m o też g d z ie s ię zn a jd u je .

W  d n iu 2 6 s ty czn ia b r. W n u k p o jaw ił s ię  
u ro ln ik a R u d o lfa F isch a w O stro w item p o w . 
lu b aw sk ieg o . F isch ró w n ież n ie zam ierzał  
sp rzed ać sw eg o g o sp o d ars tw a . W ted y w n u k  
zn o w u p o p ro sił o n o c leg , a g d y n astęp n ego  
d n ia s ię o d d a lił, F isch o w ie s tw ie rd z ili b rak  
k lu czy i d o w o d u o so b is teg o , w y staw io n eg o  
p rzez O b szar D w o rsk i w O stro w item n a n a ­
zw isk o R u d o lfa F isch a . D o w ó d o so b is ty zao ­
p a trzo n y b y ł w p o św iad czen ie o b y w atels tw a  
p o lsk ieg o .

W n u k b aw iąc u F isch ó w , ch c iał w y m ien ić  
fu tro (p raw d o p o d o b n ie  w y p o ży czo n e o d K ern e-  
ra ) n a p łaszcz , p o n iew aż  jed n ak  F isch o w ie n ie  
p o siad a li o d p o w ied n ieg o p łaszcza , zam ian a n ie  
d o sz ła d o sk u tk u .

N iew ątp liw ie W n u k n ad a l b ęd z ie u siło w ał 
zn a leźć n a iw n y ch , w ięc w ład ze  b ezp ieczeń stw a  
p u b liczn eg o  o strzeg a ją p rzed n im . W  raz ie  p o ­
jaw ien ia s ię W n u k a g d z iek o lw iek , n a leży n ie ­
zw ło czn y p o w iad o m ić n a jb liższy p o ste ru n ek  
p o licy jn y .

Ujęcie zamachowców w Pakości.
P O Z N A N . P rzed p aro m a d n iam i w rzu co n o  

b o m b ę  d o  m ieszk an ia n ie jak ieg o  K o h n a  w  P ak o śc i 
p o w . m o g ileń sk ieg o . N a sk u tek p rzep ro w ad zo ­
n y ch d o ch o d zeń p o lic ja u ję ła Jan a B alcerzaka , 
o raz W ład y sław a  L ew an do w sk ieg o  i Jan a  K raw ­
czy k a . W  to k u d o ch o d zeń u stalo n o , że b o m b ę  
sp o rząd ził L ew an d o w sk i w sw y m w arsztac ie  
b lach arsk im n a p o lecen ie B alceraak a , k tó ry  
p rzy w sp ó łu dz ia le K raw czy k a w rzu c ił ją d o  
m ieszk an ia K o h n a . P o d czas rew iz ji u L ew an ­
d o w sk ieg o  p o lic ja zn a laz ła m . in . p rzed m io ty  
sk rad z io n e w  cu k ro w n i w  Jan ik o w ie . D o ch o ­
d zen ia s tw ie rd ziły ró w n ież , że p rezes k o ła  
S tro n n ic tw a N aro d ow eg o i g łó w n y w in o w ajca 
B alcerzak w zią ł u  K o h n a  w ięk szą ilo ść to w aró w  
n a k red y t.

Wzrost produkcji sprzedaży cementu w r. 1935.
W ed łu g d an y ch G łó w neg o U rzęd u S ta ty ­

s ty czn eg o p ro d u k c ja cem en tu p o rtlan d zk ieg o w  
P o ltce w y n io sła w  ro k u 1 9 3 5 o g ó łem 8 0 1 .2 3 4  
to n y , p o d czas g d y w  ro k u p o p rzed n im  - 7 2 0 .7 8 9  
to n .

O g ó ln a sp rzed aż cem en tu w  ro k u u b ieg ły m  
w y k azu je w zro st sp rzed aży o 2 2 .4 9 5 to n .

Jeże li ch o d z i o cen ę cem en tu , to w c iąg u  
o sta tn ich m iesięcy u trzy m u je s ię o n a n a p o z io ­
m ie p o n ad 3 z ł za 1 0 0 k lg ., b ez o p ak o w an ia, 
lo co fab ry k a .

Prawa Polski do koloni].
Artykuł w języku polskim w „Yólkischer 

Beobachter1.

B E R L IN . ,,V ó lk ich er B eo b ach te r“ zam ieścił  
zn am ien n y artyk u ł, w y d ru ko w an y w  języ k u  
p o lsk im  p t. „N iem a  P o lsk i b ez  m o rza p o lsk ieg o * * .

A u to r artyk u łu o m aw ia rzek o m e p rzy g o to ­
w an ia P o lsk i d o w y stąp ien ia z żąd an iam i k o -  
lo n jaln em i. Z d an iem  au to ra , d ążen ia te są n a-  
raz ie ty lk o n a tu ry p restiżo w ej i n ie m ają zn a ­
czen ia p rak ty czn eg o , n iem n ie j jed n ak p o siad a ­
ją zn aczen ie m o ra ln e , s taw iając P o lsk ę jak o  
ró w n o u p raw n io n e m o cars tw o w  jed n y m  fro n c ie  
z in n em i n iezad o w o lo n em i i k rzy w d zo n em i m o ­
carstw am i, a w ięc z N iem cam i, W ło ch am i i Ja ­
p o n ią . A u to r m ó w i z u zn an iem  o ty ch zam ia ­
rach P o lsk i w sp raw ie żąd ań k o lo n ja ln y ch , u -  
w aźa jąc , że ew en tu a ln a o b ecn o ść P o lsk i w  jed ­
n y m  sze reg u z N iem cam i w  sp raw ie k o lo n ja l­
n e j, b y łab y  d la N iem iec n ied o g o d n y m  su k cesem .

Ruch Towarzystw.
Walne Zebranie Koła Przyjaciół Harcerzy 

w Lubawie.

Z arząd K o ła P rzy jac ió ł H arcerzy w  L u b aw ie p o d a je  
d o w iad o m o śc i, że w ’ d n iu 1 8 lu teg o 1 9 3 6 r . o g o d z . 1 9 .3 0  
w lo k a lu p . D ak o w sk ieg o o d b ęd z ie s i,ę W aln e Z eb ran ie  
K o ła P rzy jac ió ł H arcers tw a w  L u b aw ie . W  raz ie n iep rzy ­
b y c ia d o sta teczn ej ilo śc i ca ło n k ó w , zeb ran ie o d b ęd z ie s ię  
w  p ó ł g o d z in y p ó źn ie j t. zn o g o d z . 2 0 -te j z o b o w iązu ją ­
cą w ażn o śc ią  u ch w ał b ez w zg lęd u  n a  ilo ść  zeb ran y ch  o só b .

P o rząd ek d z ien n y zeb ran ia :
2 . Z ag ajen ie .
3 . W y b ó r p rzew o d n icząceg o zeb ran ia
4 . O d czy tan ie p ro to k ó łu z W aln eg o Z eb ran ia
5 . S p raw o zd an ie ro czn e zarząd u .
6 . S p raw o zd an ie K o m isji R ew izy jn e j.
7 . W y b ó r n o w eg o Z arząd u .
8 . W y b ó r K o m isji R ew izy jn e j.
9. W y b ó r d e leg a ta n a W aln y Z jazd .
9 . W o ln e w n io sk i.

Z a Z arząd : (— ) D r. W acław  W ierzb o w sk i, p rezes K o ła .
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G L O S L U B A W S K I

H o lo w n ik i M ary n ark i W o jen n e j
ratują kutry rybackie z okowów lodowych.

G D Y N IA . P o d czas o sta tn ich m ro zó w , p a ­
n u jący ch n a w y b rzeżu , z p o w o d u sza le jąceg o o  
p rzez d w a d n i sz tu rm u zo sta ł zap ch an y  lo d o w ą  
k rą ca ły b rzeg ’m o rsk i p o d K u źn icą . D zięk i n a ­
p o ro w i lo d u w w ie lk iem n ieb ezp ieczeństw ie  
zn a laz ły s ię n a s to jące j k o tw icy  k u try  ry b ack ie , 
k tó re p op rzedn ieg o d n ia p rzy b y ły d o K u źn icy  
z ład u nk iem szp ro tó w z p o ło w ó w m o rsk ich . 
P rzez ca ły d z ień ry b acy w alczy li z p ię trzącem i 
s ię ze w szy stk ich s tro n w ałam i lo d u i n ad  w ie ­
czo rem  d o p ie ro w ięk szo ść z n ich w y d o sta ła  s ię  
z ty ch lo d o w y ch o k o w ów .

Jed n ak że trzy k u try n ie zd o ła ły w y d o stać  
s ię z o taczające j ich m asy lo d u a n ap ó r lo d u z  
k ażd ą ch w ilą s taw a ł s ię co raz m ccn ie jszy . 
S y tu ac ja  ry b ak ów  b y ła  b ezn ad z ie jn a . W ó w czas  
d o p ie ro zaa la rm o w an o U rząd R y b ack i, k tó ry  
zw ró cił s ię o p o m o c d o D o w ó d z tw a F lo ty p ro ­
sząc o p rzy słan ie h o lo w n ik ó w .

N aty ch m ias t n a ra tu n ek  zag ro żon y ch  k u tró w  
w y ru szy ły d w a h o lo w n ik i „L ech “ i „W an d a “  
k tó re p rzyb yw szy n a m ie jsce w y p ad k u o d razu  
ro zp o czę ły ak c ję ra tow n iczą . P o p rze ry ciu  s ię  
p rzez lo d o w ą m asę, o tacza jącą k u try h o lo w n ik  
„W an d a“ w y ciąg n ą ł je n a o tw arte m o rze .

R y b acy  w y sła li lis t n a ręcę D o w ó d cy  F lo ty , 
w k tó ry m  d z ięk u ją za o fia rn ą p o m o c, jak ie j d o ­
zn a li ze s tron y M ary n ark i W o jen n ej.

Niezwykły fenomen przyrody.
M ieszk ań cy m ie jsco w o śc i K isku n h a la tz b y li 

n iedaw n o św iad k am i n iezw y k łeg o z jaw isk a . W  
g o d z in ach w ieczo rn y ch o g łu szy ł ich  n ag le s iln y  
h u k , jak b y o d ek sp lo z ji b o m b y . H u k o w i tem u  
to w arzy szy ły p rzec iąg łe g rzm o ty p o d z iem n e . 
P rze rażen i m ieszk ańcy w y b ieg li z d o m ów  n a  
u lice , g d z ie o lśn ił ich n ieby w ały w id o k . G rzm o  
to m  to w arzy szy ły b ły sk aw ice , k tó re p o jaw ia ły  
s ię n a lin ji h o ry zo n tu i o g n is ty m i zy g zakam i  
s ięg ały zen itu . Jak w y jaśn ia ją rzeczo zn aw cy ,  
z jaw isk o to w y w o łan e zo sta ło w y ład o w an iem  
p o d z iem n y ch p rąd ó w e lek try czn y ch , k tó re w  
o k o licy te j p o jaw ia ją s ię p erjod y czn ie co k ilk a  
m iesięcy . P o ch o d zen ia ty ch p rąd ó w  d o ty ch czas 

n ie zd o łan o w y jaśn ić .

Tragiczna śmierć bezdomnej i umysłowo chorej 
kobiety.

Zmasakrowane zwłoki znalezioao na torze 
kolejowym.

N a to rze k o le jo w y m w p o b liżu K ap u śc isk  
p o d B y d g o szczą zn a lez io n o o n eg d aj ran o w  
s trasz liw y sp o só b  zm asak ro w an e zw ło k i k o b ie ­
ty w  w iek u o k o ło la t 4 O -tu .

N a m iejsce w y p ad k u w ezw an o n a ty ch m ias t 
w ład ze p o licy jn e z B y d g oszczy , k tó re w  w y n i­
k u p rzep ro w ad zo n y ch d o ch o d zeń u sta liły , że  
trag iczn ie zm arła  n azy w a s ię M arta D ąb ro w sk a .

D ąb ro w sk a b y ła ch o ra u m y sło w o , a p o za - 
tem  b ezd o m n ą . Jak n a leży p rzy p u szczać , tra ­
g iczn ie zm arła sz ła o k o ło g o d z in y 4 ran o to ­
rem  k o le jo w y m  i zo sta ła n a jech an a p rzez p o c iąg  
to w aro w y .

Z w ło k i śp . D ąb row sk ie j o d staw io n o d o  
k o stn icy .

150 bezdomnych spłonęło żywcem w Tientsinie.
T IE N T S IN . W  b arak ach d la b ezd o m n y ch  

w y b u ch ł g w ałto w n y p o ża r, W ó ry p o d sy can y  
p rzez w ia tr, szerzy ł s ię z tak ą szy b k ośc ią , że  
w ięk szo ść m ieszk ań có w n ie zd o ła ła s ię  
u ra to w ać .

S traż o g n io w a b y ła b ezs iln a w o b ec g w ał­
to w n o ści ży w io łu , zaś b rak W ’o d y u tru dn ia ł 
je szcze to zad an ie , D o ty ch czas p o d g ru zam i 
zn a lez io n o  zg ó rą 1 5 0 tru p ów . B arak i w y b u d o - 
w an e b y ły p rzez ch iń sk ie to w arzy stw a d o b ro ­
czy n n o ści.

i

!

i

1

S zan o w n em u  o b y w ate ls tw u  N o w eg o m ias ta  i o k o ­
licy p o d a ję d o łask aw ej w iad o m o ści, że

z dniem 15-go lutego 1936 r.
otwieram

p raco w nię  
s io d la rsk o 4 ap ice rsk ą

i w y k o n u je  n a zam ó w ien ia : u p rząż d la k o n i,  
m ate race , leżan k i i w y b ijan ie p o w o zó w , jak  ró w n ież  
w szelk ie rep eracje  w  zak res s io d lars tw a  i tap ieers tw a  

w cho d zące i t. p .

O b słu g a s ta ran n a.  C en y u m iark o w an e .

U p rze jm ie p ro szę o ła sk aw e p o p arcie m o jeg o  
p rzed sięb io rs tw a z p o w ażan iem

Franciszek Malinowski
। Nowemiasto n. Drw. ul. Przemysłowa 14,

Nadszedł bardzo dobry 

atrament szkolny 
Obniżone ceny =--»■ -

B . M ilo szcw sk i - N o w em iasto .

Jarmark wełny w Poznaniu.

N a o sta tn im ja rm ark u w ełn y , k tó ry s ię  
o d b y ł w P o zn an iu 4 lu teg o r . b ., zg ło szo n o  
o k o ło 3 0 .0 0 0 k g . w ełn y . Z e z ło żo n y ch p arty j 
w ełn y sp rzed an o o k o ło 8 0 p ro c , p o p rzec ię tn e j 
cen ie 3 z ł za k g . C en y za tem u trzy m y w ały  
s ię n ao g ó ł n a p o z io m ie cen , n o to w an y ch n a  
o sta tn im  ja rm ark u w ełn y . N astęp n y ja rm ark  
w ełny o d b ęd z ie s ię w p ie rw szy ch d n iach  

m arca r . b .

46 stopni mrozu w Kanadzie.
O T T A W A . W  ca łe j p ro w in c ji S ask aczew an  

p an u ją n iezw y k le s iln e m ro zy , jak ich n ie p a ­
m ię ta ją tu o d la t 3 5 . W czo ra j w  p ro w in c ji S as ­
k a to o n m ró z d o ch o d z ił d o 4 6 s t. C els j. O d 5 6  
d n i te rm o m etr n ie p o d n o si s ię p o n ad  2 9 s t. p o ­
n iże j ze ra . W  E d m o n ton , w  p ro w . A lb erta , tem ­
p era tu ra w y n o si 3 9 s t. p o n iże j ze ra , a w  C al­
g ary 3 6 s t. P o c iąg i k u rsu ją ze zn aczn em  o p ó ź ­

n ien iem .

Tragikomiczna historja pewnej walizy.
Brody. O n eg d a j m iały B ro d y  sw ą sen sac ję . 

O to ch ło p , w io zący z p o b lisk ieg o m iasta zb o że  
d o B ro d ó w , sp o tk a ł p o d ro d ee e leg an ck o u b ra ­
n ą p an ią z d u żą w alizą w  ręk u . O w a  n iezn ajo ­
m a p ro s iła g o , b y ją p o d w ió z ł w raz z b ag ażem  
d o B ro d ó w . C h ło p zg o d z ił s ię .

G d y m ija li la s w  p o b liżu B ro d ó w , n iezn a ­
jo m a zs iad ła i u d a ła s ię w  g łąb  la su , w alizę zaś  
zo staw iła n a fu rze . G d y p o u p ły w ie d łu ższeg o  
czasu n ie w raca ła , ch ło p zan iep o k o ił s ię . R u ­
szy ł za n ią d o la su , a le w sze lk i ś lad  p o  n iezn a ­
jo m ej zag in ą ł. W ró c ił w ięc d o fu ry , a le tu  
d o sz ło g o n ag le z g łęb i w alizy  k w ilen ie d z ieck a . 
Z ro zp aczo n y ch ło p p o n iew czasie ża ło w a ł sw e j 

d o b ro c i.
Z o p res ji w y ra to w ' ł g o zn a jo m y  g o sp o d arz .  

C h ło p za jech a ł w m ieśc ie d o sw eg o zn a jo m eg o  
g o sp o darza , z ład o w ał zb o że , a n astęp n ie p o je ­
ch ał z o w ą „cen n ą “ w alizą n a ry n ek . Z atrzy ­
m ał s ię n a u b o czu i p o zo staw ił fu rę w raz z  
w alizą sam o p as . Z d a lek a o b se rw o w ał co s ię  
s tan ie . N ied łu g o trw ało , a d w aj z ło d z ie je sk ra -  
d li w alizę . —  C h ło p , k tó ry n a to ty lko  czek a ł,  
zac ią ł k o n ie i g a lop em  o p u śc ił m iasto . G n iew  
i w sty d n ie fo rtu n y ch  am ato ró w  cu d ze j w łasn ośc i 
n ie m ia ł g ran ic . D zieck iem zao p iek o w ała s ię  
p o lic ja .

5 miljonów kg ryb w porcie gdyńskim.
W  s ty czn iu b r. d o p o rtu g d y ń sk ieg o d o ­

w iez io n o 5 .1 0 0 .0 5 6 k g . ry b , z czeg o n a p o lsk ie  
p o ło w y p rzy p ad a 3  4 9 2 .5 8 0 a n a im p o rt zag ra ­
n iczn y 1 .6 0 7 .4 7 6 k g . Z p o rtu ry b ack ieg o w y sła ­
n o 3 4 1 w ag o n ów  z ry b am i, z czeg o tran zy tem  
jed en d o R u m u n ji i 1 1 d o C zech o sło w ac ji.

Straszny wybuch granatu pod Rohatynem.
W  S w is te ln ik ach p o w ia tu ro h a tyń sk ieg o , 

m ło d y ro ln ik , A lek san d er K arp iak , id ąc , p o lem , 
zn a laz ł p o c isk a rty lery jsk i i zb liży ł zap a lo n ą  
zap a łk ę d o o tw o ru , g d z ie zn a jd o w ał s ię p ro ch . 
W sk utek ek sp lo z ji p o c isk u K arp iak zo sta ł ro z ­
szarp an y w  k aw ałk i,

Możliwości eksportowe ziemniaków do Wielkiej

Brytanji.
W  zw iązk u z b rak iem  n a ry n k ach an g iels ­

k ich z iem n iak ó w , k tó rych n ied o b ó r szaco w an y  
je s t n a p o n ad p ó ł m ilio n a to n n , o tw ie ra ją s ię  
p ew n e m o żliw o śc i zb y tu z iem n iak ó w p o lsk ich  
w  A n g lji. N ależy zan o tow ać , iż cen y n a z iem ­
n iak i tak k ra jo w e jak i im p o rto w e , o sta tn io  
zn aczn ie zw ro sły .

Bilety wizytowe
wykonuje

szy b k o i p o cen ach u m iark o w an y ch

D ru k arn ia M iło szew sk ieg o
Nowemiasto

Poszukuję

•d 15. lutego 

dziewczyny 

umiejącej gotować 
Z g ł. d o a ind m . „G Ł O S U “ . 

Prima eksportowy 

górnośląski 

węgiel 
n ad szed ł

St. Rost - Nowemiasto

Plan zatrudnienia młodzieży.
F u n d u sz  P racy  o p raco w u je  o b ecn ie p lan za ­

tru d n ien ia m ło dz ieży w  n ad ch o d zący m o k res ie  
le tn im . P lan ten o p raco w an y  je s t w p o ro zu ­
m ien iu z za in te reso w an em i re so rtam i p ań stw o -  
w em i i p rzy u w zg lęd n ien iu s to p n ia n asilen ia  
b ez ro b oc ia w  p o szczeg ó ln y ch d z ie ln icach p ań ­
s tw a. S zczeg ó ły teg o p lan u zo stan ą o p u b lik o ­
w an e p o jeg o o sta teczn em  sfo rm u ło w an iu , ju ż  
d z iś jed n ak w iad o m em  je s t, że w d ru ży n ach  
ju n ack ich zg ro m ad zo n a zo stan ie p rzy n o w ej 
rek ru tacji m ło d z ież g łó w n ie w zach o d n ie j p o ­
łac i k ra ju , g d z ie b ez ro b o c ie w śród m ło d z ieży  
m iejsk ie j je st w y ższe . N ato m ias t d ru ży n y ju ­
n ack ie b ęd ą za tru d n io n e g łó w n ie n a te ren ie  
w sch o d n ich d z ie ln ic P o lsk i p rzy ro b o tach in w e ­
s tycy jny ch tak p ań stw o w y ch , jak i sam o rząd .

Groźna katastrofa pociągu towarowego na stacji 
w Grudziądzu.

11 wagonów uległo wykolejeniu.
Kierownik pociągu i jeden z hamulców 

ciężko ranni.
W  n o cy z 1 3 n a 1 4 b m . n a s tacji G ru d z iąd z  

w p o b liżu p o sp ieszn e j ek sp ed y c ji to w aro w ej 
w y d arzy ła s ię p o w ażn a k a tas tro fa k o le jo w a .  
P o c iąg p o sp ieszn o -to w aro w y n r. 9 8 6 4 , zd ąża jący  
o d s tro n y  L o sko w ie d o W arszaw y n a sk rzy żo ­
w an iu sp ec ja ln eg o to ru , p rzezn aczo n ego d o  
w jazd ó w  i w y jazd ó w p o c iąg ó w , z to rem  b o cz ­
n y m , u leg ł w y k o le jen iu , p rzy czem  w ag o n s łuż ­
b o w y (b ran k ard ) zo sta ł w y w ró co n y , 1 0  d a lszy ch  
zaś w y sk o czy ło  z szy n , u leg a jąc  ró żn ym  u szk o ­
d zen io m . S k u tk iem w y p ad k u d w aj k o le ja rze , 
k ie ro w n ik p o c iąg u C zap iew sk i i h am u lczy S o ­
k o ło w sk i d o zn ali z łam an ia n ó g i o g ó ln y ch c ięż ­
k ich o b rażeń .

Przemyt 180 tali] kart do gry
W  czas ie rew iz ji p rzep ro w ad zo n ej p rzez  

S traż G ran iczn ą n a jed n ym  ze s ta tk ó w  p rzy b y ­
ły ch z A n g lji d o p o rtu g d y ń sk ieg o , n a tra fion o  
n a p rzem yt 1 8 0 ta lji an g ie lsk ich k art d o g ry . 
P rzem y tn ik  o b aw ia jąc s ię su ro w e j k ary , zd o ła ł 
zb iec . K arty sk o n fisk o w an o .

Pokaż mi swe oczy, a powiem kiedy umrzesz.
Z n an y b io lo g B ern ste in zap ew n ia , że p o  

zb ad an iu 5 0 0 0 p ar o czu , m o żn a m n ie j lu b w ię ­
ce j śc iś le o k reślić d a tę śm ierc i. U d o w o d n ił, że  
o k o ło 5 0 ro k u ży c ia e la s tyczn o ść so czew ek  
o czn y ch s łab n ie , w sk u tek czeg o s ta jem y s ię  
d a lek o w id zam i. Im  w cześn ie j zaczy n a s ię  d a le - 
k o w zro czn ość , te rn w cześn ie j n astęp u je śm ie rć .

12.000 robotników rolnych z Wiieńszczyzny
znajdzie pracę w Łotwie.

R Y G A . W  k o n su lac ie R zeczy p o sp o lite j p o d ­
p isana zo sta ła u m o w a o rek ru tac ji w  P o lsce  
1 2 ty s ięcy ro b o tn ik ó w ro ln y ch . Z e w zg lęd ó w  
tech n iczn y ch rek ru tac ja ta b ęd z ie d o ty czy ła te ­
ren u W iień szczy zn y .

P o n iew aż z p o p rzed n ie j k am p au ji p o zo sta ło  
n a te ren ie Ł o tw y o k o ło 9 ty s ięcy ro b o tn ik ó w ,  
p rze to liczb a p o lsk ich ro b o tn ik ó w ro ln y ch n a  
Ł o tw ie w  n ad ch od zącym sezo n ie  p rzek ro czy  
2 0 0 0 0 .

N o to w an ia z d n ia 1 4 . II . 1 9 ^ 6 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

Giełda zbożowa w Poznaniu

Ż y to n o w e i zd ro w e 1 2 .2 5 -  1 2 ,0 0

P szen ica 1 8 ,2 5  -  1 8  0 0

Jęczm ień b ro w aro w y  

Jęczm ień jed n o lity

1 4 ,2 5 -  1 5 ,2 5

1 3 ,7 5 -  1 4 ,2 5

O w ies 1 4 .0 0  -  1 4 ,2 5

O tręb y ży tn ie 9 ,7 5  -  1 0 ,2 5

O tręb y p szen ne (g ru b e ) 1 1 ,0 0 - 1 1 .5 0

O tręb y (ś red n ie ) 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

G o rczy ca 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

G ro ch V ik to rja . 2 4 ,0 0  -  2 9 ,0 0

G ro ch F o lg ę ra 2 2 ,0 0 -  2 4 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia lny : A n to n i M ilo szcw sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw  

W y d aw ca : C eles ty n M ilo szcw sk i w N o w em m ieśc ie n . D rw .

Nadszedł nowy transport
Najnowszych Aparatów Radjowych
d o s iec i e lek tr. o raz b a tery jn y ch

„Echo" 

wytwórni Państwowych Zakładów Inź.
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty.

A p araty m o żn a o g ląd ać i n ab y ć u k iero w n ik a

Elektrowni Miejskiej

L Skwarskiego

O strzeżen ie .
O strzeg am  w szy stk ich ty ch k tó rzy ro zs ie ­

w ają o m n ie n iep raw d z iw e  w iad o m o śc i szk o d zą­
ce m o je j o p in ji i g o d n o śc i. W in n y ch  ro zs iew a ­
n ia o m n ie tak ich n iep raw d z iw y ch w iad o m o śc i, 
p o c iąg n ę d o o d p o w ied z ia ln o ści k arn o -sąd o w ej.

Bronisława Olszewska - Wielka Osówka.


